
Prenum erata w miejscu kwartał* 
nie z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

P renum erata  na prowincji z opłaty145. pocztową złp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 1 Czerwca 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O P O LSK IE  —  Warszawa.

—  Przez postanowienie Najjaśniejszego CESARZA i KRÓ
LA JMCI wydane w dniu 12 (24) maja b. r . , miano
wani zostali:

W ie lk im  P odkom orzym . —  Adam X I  e C zar to rysk i , 
Senator Wojewoda. . i .

W ielkim . M is trzem  D w oru  K r . P o lsk ie g o .—  Maxy- 
miljan Xze Jabłonowski, S ena to r  Wojewoda. (

M istrza m i D w oru: —  Józef. l i r .  Krasiński, Szambellan. 
Michał Dzierzbicki, Szambellan.

K oniuszym  D w oru . —  Wacław H r.  Gutakow ski,  by ły  
Pułkownik gwardji.

S z a m b e l la n a m i :  —-  Em anuel H r .  Brzostowski, K am - 
m erjunker .  Tadeusz Dzierzbicki,  K am m erjunker .  F ra n 
ciszek Skibicki, K am erjunker .  Józef  l i r .  Sobolewski, K am 
m erjunker .  Leon Hr. Potocki. Margrabia Wielopolski.  
Andrzej Hr- Zam ojski,  Referendarz  stanu nadzwyczajny. 

-Ludwik K icki,  były  pu łkow nik  gwardji. T eodor  S zyd ło 
wski, były podpułkow nik .

K a m m erju n kra m i: —  August l i r .  P o to c k i ,  Aktuarjusz 
W kollegjuin Ces. spraw zagranicznych, pracujący -w Se- 
kretarjacie J .  C. M. W. Xięcia Cesarzewicza. Franciszek 
Szemioth, u rzędnik  nadliczbowy w kancellarji Królewskiej 
sekretarją tu  stanu. Gustaw Hr. Grabowski, Adjunkt h o 
norowy w kancellarji Rady stanu. A lexander l i r .  Wali
cki. Juljnn H r. Stadnicki, Sekretarz  Referen t w K. Rz. 
W yznań R. i Oświecenia publiczn. Konstanty Xze Gedroyc, 
Sekrctarz-ad junkt w kancellarji Rady stanu. Leon Hr. 
Grabowski. Andrzej Koźmian. Edward Baron Rasta- 
wiecki. Franciszek Hr. Wodzicki.

H ra b ią . —  Maurycy H auke, je n e ra ł  artyllerji pełniący 
obowiązki ministra wojny.

S en a to ra m i W ojew odam i:  —  Maurycy Hr. Hauke, j e 
n e ra ł  artyllerji pełniący obowiązki ministra wojny. Sta
nisław Hr. Potocki* jenera ł  adjutant J .  Ces. Kr.  Mości. 
Stanisław l i r .  Wodzicki,  Senator K asz te lan , P rezes S e
natu wolnego miasta Krakowa.

S e n a to ra m i K a sz te la n a m i:  —  Ludwik H r.  P later ,  Rad
ca S tanu, D y re k to r  Jlny  W-Kom. Rz. Przychodów i Skarbu. 
Michał W oźnick i ,  Radca Stanu nadzwyczajny, członek 
w Kom. Rz. Sprawiedliwości. Tomasz Grabowski, Radca 
Stanu D yrek to r  Jlny w Kom. Rz. Wyznań i Oświecenia 
publicznego. Kajetan.Koźm ian, Radca Stanu D y re k to r  Jlny 
w Kom. Rz. Spraw W ewnętrznych i Policji. Kasper Wie- 
logłowski,  Radca Stanu nadzwyczajny, P rezes Kom. W o

jewództwa Krakowskiego. Tomasz H r.  L u b iń sk i ,  by ły  
je n e ra ł  brygady. Józef  Hr. K ra s iń sk i , Mistrz Dworu Kr.  
Polskiego. Leon D em bow sk i ,  P ose ł  Powiatu Kazimier
skiego.

■ K a w a lera m i O rderu  O r ła  b ia łego . —— Piotr Hr. T o ł 
stoj Je n era ł  piechoty wojsk Ces. Rossyjskich. Gabryel Hr. 
Modene Wielki Łowczy Dworu Ces. Rossyjskiego. Mau
rycy Hr. Hauke, J e n e ra ł  Artyllerji.  Alexander Rozniecki, 
J e n e ra ł  Jazdy. Wincenty H r.  K rasiński ,  Je n e ra ł  Jazdy 
Je n e ra ł  Adjutant J. C. K. MCI. X . ' J a n  Paweł Woronicz 
Arcybiskup Warszawski,  Prymax Króles. Polskiego. Adam 
Bronie, Wielki M arsza łek  Dworu Kr.  Polskiego. Alexan
der  Hr. Potocki, Wielki Koniuszy Dworu Kr. Polskiego. 
Stanisław Hr.- Grabowski Senator Wctjewoda, Minister 
P re .  w Kom. R s .  W y z n ań R .i  Oświecenia publiczn. Felix  
C z a rn ec k i ,  Senator Wojewoda. F ranciszek  Grabowski, 
Senator Wojewoda.
—— obrzędzie koronacji,  assystowali: p rzy  pięczeci k r ó 
lestwa radcy stanu Zieliński i B ro c k i ; p rzy  łańcuchu o r 
deru  O rła  białego, radcy stanu Koźmian i Radoszew ski; 
przy  koronie radcy ,  stanu Plater i Woźnicki; przy  kuli V 
ziemskiej, radcy stanu Szaniawski i Xa>very Potocki; przy  
płaszczu królewskim, radcy stanu Tabęcki,  S ie rakow sk i ,  
Tom . Grabowski i Rembieliński; przy mieczu, jenerałowie 
Suchorzewski i Giełgud ; P !'zy chorągwi, jenerałowie 
Morawski i Darewski. Przypięły] N. Cesarzowej i Królowej 
o r d e r  O rła  b ia łego, xięźna Zajączkowa i hrabina ordyna- 
towa Zamojska. Assystował p rzy  tron ie  z pałaszem j e 
n e ra ł  Kurnatowski.
—- Dnia onegdajszego JW. O rdynat Zamojski dawał w 
swym pałacu wielki bal, na którym raczyli się znajdować 
NN. Państwo i JJ. CC. MM. Wielcy Xiazeta.
—  J. K. Mość xiąźe Wilhelm pruskifprzybył do Warszawy.

D y re k c ja  szc zeg ó ło w a  to w a rzy s tw a  k re d y to w e g o  z ie m 
sk iego  w o jew ództw a  k ra ko w sk ie g o .

W dopełnieniu  art. 87. prawa sejmowego o tow a
rzystwie kredytowem  ziemskie'm, podaje do publicznej 
wiadomości, iż dobra Mianocice z przyległościami Gie
bułtów , Gisiav.ola, Małoszów, Maciejów, Adama, To- 
chołów iT rą b a  wparafji Książ Wielki w powiecie i ob 
wodzie miechowskim, województwie krakowskiem lezą
ce; na satysfakcją należności p rocentow ych towarzystwu 
k redy tow em u za ratę g rudniow ą 1828 r. zalegających, 
wypuszczone zostaną  przez publiczną licytację w 
trzech le tn ią  dzierżawę, od dnia 24 czerwca 1829-ro k u
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poczynać , a w tym że sam ym  dniu i miesiącu 1832 r  
skończyć się mająeą. L icy tac ja  odbyw ać się będzie 
w Kielcach w  b iórze d y rek c j i  szczegółowej przy 
ulicy K onstan tego  N r .  391, w dniu  23 czerwca 1829 
ro k u .

Główniejsze w arunk i licytacji są następu jące :
a)  U trzym ujący  się p rzy  dzierżawie, obowiązanym  

będzie  bez żądania  zw ro tu  ponosić op ła ty  d e  g ru n tu  
w siad art. 41 prawa hypo tecznego  p rzyw iązane, t u 
dzież ciężary wieczyste w i l a d  art.  44. tegoż  prawa, 
p ierw szeństw o p rz e d  towarzystwem k red y lo w em  ma- 
jąee do z łp .  7584 gr. 20 w ynoszące , oraz wszelkie 
ciężary do s łu ż b y  pub licznej.

b) Z łożenie  go tow izną  dla tow arzystw a w nasię 
p n y m  dniu  po p rzyb ic iu  ca łkow ite j  zaległości z ko 
sztami i p rocentam i, w ilości złp. 3,702, p rzez  p r z y 
b liżen ie  w yrachow ane.

c) Przyjęcie obow iązku  dalszego wnoszenia o p ła t  
p rzez  ciąg dzierżawy z dóbr tych  tow arzystw u n a le 
żnych, w dwóch p ó łrocznych  ratach w ynoszących na 
k ażd ą  ratę  złp. 3,131, w te rm inach  prawem  wskaza- 
nych , poczyna jąc  od dnia 1 czerwca r. b.

d)  O ddanie  d ó b r  po wyjściu z dzierżaw y w takim  
stanie  w jakim  je obejmuje.

_ e) Zrzeczen ie  się wszelkich pretensji p rzez  czas 
dzierżaw y za jakiebąć n a k ła d y  g r u n to w e ,  tudzież 
za n ieodebran ie  dóbr  w przyzw oitym  stanie z jak ie
gokolw iek  ty t u ł u  innego.

O stanie tych  dó b r  i dalszych w arunkach licytacji, 
k a ż d y  in te ressan t  w b iórze dyrekcji szczegółowej p o 
inform ow ać się może. —  Kielce d n ia  17 kw ietnia  
1829 ro k u  —  (podpisano) A. Suchecki-. —  Za pisarza 
S ę k o w s k i- .
U W IA D O M IE N IE  S P A D K O W E . — G d y  po z a s z ł e j  w  dn iu
26  lipca 1828 r o k u  śm ierc i  n ie g d y  T a d e u sza  K w askow sk ie -  
go , właściciela d ó b r  W ielk ie  Z u b k i  z p r z y l e g ło ś c ia m i , w 
pow iecie  i obw odzie  r a w sk im ,  w ojew ództw ie  m azo w ieck iem  
p o ło ż o n y c h ,  sp ad ek  się o tw o rz y ł :  wzywa się p rze to  w s z y 
stk ich  in te re sa n tó w , ab y  w p rzec ią g u  ro k u  j e d n e g o ,  a n a j 
dalej w  dn iu  4  w rześn ia  1 8 2 9  r o k u  w W arszaw ie ,  w p a ł a 
cu K ra s iń sk ic h  zw an y m , w  kance l la r j i  h ip o te c z n e j  w o je 
wództwa m a zo w ie c k ie g o ,  stawili się i p raw a swe udow o, 
d n il i ,  inaczej prek ludow.an i b ęd ą .  —  W  W arsza w ie  dnia
27  s i e rp n ia  1828 ro k u .  —  C esław  K o w a le w s k i .  R .  W . M. 
U W IA D O M IE N IE  S P A D K O W E . —  Gdyt po  ze sz ły c h  , w 
d n iu  23 stycz nia. 1 8 2 8 ' ro k u  śm ierc i  F lo r j a n a  K ąsinow sk ie -  
go , zaś w dn iu  23 s tycznia  1827 F r y d e r y k i  G o ło ń sk ie j  ; 
p ie rw szeg o  jako  w ierzycie la  k a p i t a łu  re s z tu ją c rg o  9 ,0 0 0  
z ł p . ,  a d ru g ie j  jako  w ierzyc ic lk i  k a p i t a łu  L2,0U0 z łp .  z 
w ięk sze j  su m m y  3 3 ,0 0 0  z ł p .  w kap ita le  g łó w n y m  6 6 ,0 0 0  
z łp .  na d o b rach  G ó ra  z p rzy leg ło śc iam i w powiecie  i o b 
w odzie  w a rs z a w s k im , wojew ództw ie m azow ieck iem  p o ł o 
ż o n y c h ,  mieszczącej s i ę ,  z a b e z p ie c z o n y c h ,  sp a d e k  się o- 
t w o r z y ł ,  wzywa się p rze to  w szystk ich  in te re se n tó w ,  aby 
w p rzec ią g u  r o k u  je d n e g o  a najdalej w dn iu  11 w rześnia  
1829 ro k u  , w W arszaw ie  w pa łacu  K ra s iń sk ich  zw anym , 
w k an c e l la r j i  hy.potecznej w o jew ództw a  m azow ieck iego  s ta 
wili się i p ra w a  swe j a k i e  do tegoż sp a d k u  mieć sądzą ,  u d o 
w o d n il i  ; in acze j  bo w iem  p rzek lu d o w an i  będą. —  W a r 
szaw ie dnia  28 s ie rp n ia  1828 r o k u . — Cesław. K o w a le w s k i  
R .  W .  M.
—  Zawiadam ia  się s z a n o w n ą  publiczność ,  iż na m ocy  
uchwały ' r a d y  fam il ijne j sp r z e d a n e  b ęd ą  w m ieście  W arsza -  
wie p o d  N r . .  615 p r z y  ulicy D an ie lew iczow skić j  po  ś. p .

Jan ie  J e r z y m  k u r t z  ruch om o śc i  s k ł a d a ją c e  się z g a r d e r o 
b y  m ęzk ic j  b r o m ,  ró ż n e g o  r o d z a j u ,  a szczególn ie j  
z zapasu wm ro ż n eg o  g a tu n k u  i c e n y ,  z A ra k u  de 

\  Ba.lav,a w b u te lk a c h ,  zacząw szy od dnia 5 cz e rw -  

ł u d n ° i f ie n n ,e  °  g ° J  1 0 t®j Z1'ana  do S rag ić j  z po-

—  T o m  I  o Pszczolnic tw ie  , już  j e s t  w y d ru k o w a n y ;  tom u  
zas II czyi: o Chowie p s z c z ó ł ,  p o ło w a  z p o d  p^assy wy. 
s z ła .  A u to r  ma zaszczy t p ro s ić  szan ow ny ch  ko llek torów
0 o d eb ran ie  to m u  I ,  zna jdu jącego  się w d om u  to w arzy 
stwa k ro i .  P .  N . ,  a z a ra zem  u w ia d a m ia ,  że  później c a ł 
kowite d z ie ło  z tego pow odu z n aczn ie  d roże j  będzie  sie 
s p rz e d a w a ć ,  źe nie 3 0  i k ilka  p o d łu g  p r o s p e k t u ,  ale 40
1 k i lka  a r k u s z y ,  o p ró cz  ry c in  i t a b l i c ,  o b e jm u je .

-n i- 7. , . . . .  O /. TY  i t  w iek i.
- -  P r z y  u l i c y  F u rm a n s k ię j  N r o  2695 cz łow iek  z p ro fe ss j i  
b ed n a rz  k t ó r y  p a m ię ta  k o ro n a c ję  A u g u s ta  I I I  i  .Stanisła
w a A u g u s ta ,  1 te ra ź n ie js z e j  d o ż y ł  szczęśliwie. J e s t  w ie k u  
Jat io5, m a  ju z  drugą, żo nę  l iczącą  Jat 60, w n u czk ę  45 
a p r a w n u c z k ę  i3  le tn ią .  '
— N a  t r z e c im  k o n c e rc ie  P agan in iego  d a n y m  dn ia  3o maja, 
zn a jd o w a ło  się 84o s łuc h a czó w .
—  D z ię k u je m y  P .  F ry d e r y k o w i  B arte lsow i sortow nikow i 
owiec 1 w e ł n y ,  iż po d w a k ro ć  w sk a z a ł  nam  p rz e z  pisma 
p ub liczn e  z k ą d  w łaśc ic ie lom  ow czarn i  na leży  brać  w w ła
sn y m  k r a j u  t r y k i  do p o p ra w y  g r o m a d ,  i n ie szukać  ob
cych, k tó r y m  choc iażeśm y n a jp ię k n ie j s z e  z ło to  n ieśli w 
o f ie rze ,  oni nas w sze lak o  z b y t  licho opa tryw a l i .  N adto  
P an  B a r te l s  z w azy w szy  z a p e w n e  c iężkość  czasów ozn acz y ł  
w N rz e  135 G aze ty  P o lsk ie j ,  p o c z e m u  t r y k i  g ro m a d  o ry g i-  
n a lnyęh  p o w in n y b y  b y d ź  p rz y d a w a n e  ; oby  właściciele t a 
k ich  o w c z a rn i  chcieli iść za jego  zd a n ie m  , a w kró tce  u j 
rz e l ib y śm y  kw itnącą  P o ls k ę  w te j  g a łę z i  rolnictwa na-  
° z ego.

C o d o  p ie rw szego  p ro s i l ib y śm y  P a n a B a r ie l s ,  aby nam  
częściej w sk a zy w a ł  do p o p ra w y  naszych  g ro m a d  owczarnie 
szczycące s ię  czystością  k r w i  j a k ą  ch lub i s ię  wiele ow czar
ni s a s k ic h ,  n ie  zaś j a k  to w k i lk u  artykuł,ach  swych o 
owcach p o d  w ic iu  w z g lędam i szac o w n y ch  z w y k ł  czynić, 
g dz ie  wysilając s ię  na  p o c h w a ły  po p raw cz y c h  g ro m a d  ra- 
dz i  nam  z nich t r y k i  do p o p ra w y  p oszu k iw ać .  Mam za. 
szczy t ośw iadczyć te m u  sz an o w n em u  so r tow nikow i owiec, 
z e  n a jw yże j  p o p r a w n e  g ro m a d y  n ie  p rz e s ta ją  być metissa- 
n u ,  i że c iąg le  dośw iadczen ie  n a m  w sk azu je  że popraw a 
n ie rów n ie  sp ieszn ie j  i k o rz y s tn ie j  idz ie  t r y k a m i  z  czy
stej k rw i n iże l i  n a jw y że j  p o p r a w n e m i ,  k to  rem i  nas bez 
m i ło s ie rd z ia  za la ły  i j e szcze  zalewać nie  p rz e s ta ją  PrusSy 
w p ros t  lub  za p o ś r e d n ic tw e m  P an ó w  L e n c o w  i tylu iD- 
nych  spek u lan tó w  sąs iedzk ich .

W  w ykaz ie  g a tu n k ó w  m e ry n o só w  na p ó łn o c y ,  niewiem 
dla czego P. B ar te ls  zda ję  się p o p ie r a ć  n iep ew n o ść  zdania 
o ro d z ic  owiec sask ich ,  chociaż im sam w N rz e  135 G aze
ty Polskie j czystość k rw i  p rz y z n a je .  M nićj m oże b ieg ły  
w his to r j i  ow czej jak  n im  być povvinienby P .  B artc ls ,  co 
ty le  p o ż y tec zn eg o  o ow cach ju ż  n a p i s a ł ,  w iem  z pódań 
k i lk u  w iąro go dn ych  a u to ró w ,  że ró d  owiec s a sk ich  idzie z 
n a js ław n ie jszy ch  m er in o ssó w  h is z p a ń sk ich  zn an y ch  pod 
nazw isk iem  e sk u ry a ln y c h ,  k tó r e  p o d  k a rą  śm ierc i  nie  wol
no b y ło  w yprow adzać  z H iszpan ji ,  Ż-e taR iemi 2 ,000  o w o 
cami po t r zy dz ies to le tn ie j  vvojnie jeden  z k ró lów  h iszpań
sk ich  je ś l i  się n ie  m y lę  F i l ip  V. o b d a rz y ł  b y ł  e lektora  ' 
sask iego  , i im  to S ax o n ia  bogactwa p ó źn ie jsze  winna. 
O w czarn ie  k ró le w s k ie  i w ielu  p ry w a tn y ch  P anów  chlubią, 
s ię ,  źe um ieli  czystość  te j  r a s s y  zachow ać.



Takie to owczarnie w swej nieskażonej czystości W 
k raju  naszym co i»d swój z tamtycli prowadzą, niech nam 
P. Bartels wskazuję, zachęca do najwyższej poprawności, 
a strzedz się każe metissow choćby co do wełny same 
elektissiiny były , p rzyznam  się Mu bowiem otwarcie, i 
każdy co y/ę doświadczeniem prawdy dotkną ł  pójdzie za 
m em  zda iiem , że wolę sekundę a nawet terc ją  z Sulisła- 
\vic, Jasfrząbia, lub z innych owczarni co ród  swój nie- 
zaprzeczenie z eskurialnych czyli elektoralnych wiodą, ni- 
źli elekśssimę z najwyżej jak  tylko można popraw nych ; 
może v tej mierze jestem profan , ale nie wierzę w naby
tą przez sztukę oryginalność, i n ikom u wierzyć nieżyczę, 
bo łatwowierność polska nie mało już nas kosztuje.

An. Ł o m ży ń sk i Ob. Aug.
—  Dziś zrana ciepła stopni 4 . — Wczoraj w po t.  ciepła 6.

A N GL JA. —  7, L o n d y n u , d n ia  l ł  m a ja . —  Deputacja 
k tóra  ostatnim razem była u pana Aberdeen , w celu n a 
k łon ien ia  rządu, do uznania niepodległości krajów  Ame
ry k i  po łudn iow e j , uczyniła- mu uwagę: iż zdaje się, j a 
koby rząd  hiszpnński zamierzał wysłać wyprawę p rze c i
wko Mexykowi. H r.  Aberdeen odpowiedział na to , że 
rząd  uczynił już w tej mierze kroki do rządu h iszpańskie
g o , ale bezsku teczn ie , i że wszelkie inne nie p rzyn io 
słyby  żadnego sku tku . Co się tycze wyprawy o k tó te j 
m o w a ,  oświadczył m in is te r ,  że nic o tćm nie wie. Gdy 
mu zaś p rzypom niano ,  że w traktatach Anglji z nowemi 
krajami zawarow ano, iżby ani na Puertorico ani na Kubę 
nie uderza ły ,  a obok tego zapewniał pan Wilson, że s ły 
chać, jakoby  Boliwar nie sądził się obowiązany do zadość
uczynienia tym w aru n k o m , w razie gdyby Hiszpanja t rzy 
m ała  się teraźniejszej polityki swojej, powiedział minister , 
Se przedm iot na bliższą uwagę zasługuje.
—  M o rn in g  C hronicie  zapewnia , że rózsiane wieści o 
nieporozumieniu  króla z xięciem Welingtonem , są p r a 
wdziwe. Tenże  d z ie n n ik ,  jako  trzymający s tronę  zago
rza łych  Torrysow  (U l tra -T orry )  powiada: « Xiąże We.- 
lington nie może już  długo pozostać pierwszym m ini
s t r e m ,  a nawet usuniecie się pana P e e l ,  jest tak dobrze 
jak pewne c-tc. —  Inna gazeta to jest G lo b e , zbija wszy
stkie te doniesienia.
—  Izba niższa postanowiła zwyczajną większością ministe- 
r jalną swych głosów , że pan O’Connell nie myże w niej 
zasiadać bez wykonania przysięgi nowo-ustanowionem p r a 
wem zniesionej , prawo albowiem rzeczone wyraźnie p o 
wiada , że kato licy , k tórzy  na  p r z y s z ło ś ć  o bran i b ęd ą , są  
w oln i od w yko n a n ia  d a w n e j p rzy s ię g i  ; wypada więc p o 
d łu g  tego b rzm ien ia ,  aby pan O’C onnell ,  nowemu pod
da ł się wyborowi. Co się tycze zapytania , azali P. O’Con
nell  p rzy  stole lub przy kratkach w obronie swego żąda
nia ma być s łu c h an y ,  takowe prędko  zostało rozw iąza
n e ,  przyjaciele bowiem jego przystali z łatwością na ten 
ostatni w arunek . Stanąwszy P .  O’Connell przy  krotkach, 
przem ów ił  do parlamentu z'talentem i um iarkowaniem , 
k tó re  p rzynoszą mu zaszczyt. Gdy już  w yłożył powody 
swoje, odstąp ił  od  kratek  , a jeneralny adwokat oświad
c z y ł ,  że izba nie może mu dozwolić korzystania z nowe
go prawa. Takiego samego zdania b y ł  jeneralny adwo
kat Irlandji  , wielu innych członków biegłych w znajo
mości praw'a , i P. P e e l ,  pan Brougham i kilku członków 
oppozycji odmiennie utrzymywali. Dziś (19 maja) za
wiadomiony zostanie P. O’Connell o postanowieniu i z b y ,  
gdyby żądaną przysięgę wykonać się w zb ran ia ł ,  nowy

wybór w hrabstwie z którego jest obrany , będzie musiła 
nastąpić.
— Mówią, że parlament na d. 9 czerwca odroczony zo
s tan ie ,  tegoroczne więc posiedzenia nie będą już dla p u 
bliczności zajmującemu
—  W Spitallields nie ustały dotąd burzenia warsztatów, 
i dotąd żadnego sprawcy jeszcze nie odkryto.
—  Donoszą z R io -Janeiro , że w Pernambuco wybuchnął 
bunt przeciwko cesarzowi , z potsodu c.zego rząd do uży
cia surowych środków widział s if-  znaglony. Szczegóły 
nie są wiadome.
—  Słychać , że ministrowie naradzali się nad sprawą p o r
tugalską dnia 15 b. m., i że wkrótce parlament o wypad
ku lej narady uwiadomią.
—  Z dworem niderlandzkim muszą zachodzić jakieś wa
żne korrespondencje  lub u k ła d y ,  albowiem minister  
spraw zagranicznych wysyła codziennie gońców do Bru- 
xelli i nawzajem odbiera z tam tąd depesze.

FR A N C JA .—  Z  P a ry ża , d n ia  19 m a ja . —  Z powodu mia- 
• nowania Pana Pórtalis ,  m inistrem spraw  zagranicznych, 
zapytuje Gazeta F rancji :  czy teraz tymczasowość tego mi
n is ters tw a rzeczyw is tą  je s t ,  czy też rzeczywistość jest 
tymczasową? Inne dziennik i uważają także teraźniejszy 
skład m in is trów  francilzkich za tymczasowy. M onito r  
umieścił był dekret,  mianujący ministrem spraw  zag ra-  
nicznych xiecia Laval-M ontm orency , nie wspominał nic 
o tem, że xiąże n ie przyją ł tego urzędu, i teraz um ie
ścił znow u dekre t  mianujący Pana Portalis .  Ztąd wnosi 
D z ienn ik  handlowy, że czyte ln icy  M onitora muszą zo
stawać w  przekonaniu ,  iż Francja ufa teraz dwóch m in i
s trów  spraw- zagranicznych.
— U kłady z Dejem algierskim zerwane zostały i  na brze
gach algierskich czynią przygotowania do dzielnego od
poru .
— Chińczj^kowio zrzucili już ub ió r  chiński i  przywdziali  
su tanny  w  seminarjum Lazarys-tów.
— P. Benjamin Constant rozbiera w  Gońcu francnzkitJł 
pytanie: czy m in is trowie  pozostają odpowiedzialni za pra
wa w  obudw u izbach już przyjęte i tw ierdz i,  że gdy m i
n is trow ie  zarówno izbom, jak kró low i m yln ie  rzeczy 
przedstawiaj albo niezupełne objaśnienia dawać mogą, więc 
naw et po przyjęciu projektu , pow inn i być odpowiedzialni.
—  D zie n n ik  sporów  donosi ź Rzymu pod d. 7 maja, ża 
v icehrabiaChateaubriand korzysta jąc zudzielonego pnu po - 
zwolenia, uda się za dni kilka do F ranc j i ,  tak aby między 
20 i 25 m ógł być w Paryżu .  —  K u r  jer- powiada że vice
hrabia już na dniu 7 maja wyjechał z Rzymu wraz z swo
ją m ałżonką; w czasie o d j a z d u  jego, nic wiedziano jeszcze 
w Rzymie o zrzeczeniu się hrabiego Laval. Nie ulega w ąt
pliwości, że vicehr. Chatefiubriaud przybywszy do Paryża 
żądać będzie dimissji; zawsze bowiem Oświadczał ąj.ę z tern: 
iż tylko tak d ługo sprawować będzie urząd poselski, do
póki pan Ferronays będzie ministrem spraw zagranicznych. 
Przeciwnie Q uotid ienne  u trzym uje, że pan Chateaubriand 
ani myśli korzystać z udzielonego mu urlopu. —  M essa -  
ger  zgadza się z dziennikiem sporów w tem że przyjazd 
p. Chateaubriand do Paryża między 20 i 25 maja zapowiada, 
—.* Xiąże Liewen oczekiwany tu z Londynu.
—  Słychać mocno o nowej przeciw Algierowi wyprawie 
k tórą  skrycie przysposabiają;, ma nią, dowodzić admirał
Rigny. .
—  Dzieła p. t. O p o stę p a ch  rew oluc ji, przez xifdza de 
la Mennais, wyszło już drugie wydanie.
—  Kommissjiwakeynacyjnej w Paryżu , staraniem, zaszcze
piono od lat 20 ospę 20,000 osobom. Liczbę wakcyno-
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—  Donoszą * Havre p o i  d U  maj,,  U  *bożatyle dooro. 
żą ,  i/, się drożyzny me można obawiać. W wielu mi w  u
S — * * * r « * . p - o d / o i "  ‘
dy spodziewają s,ę , 2e jeszcze bardziej spadnie
—  Jenerał baron Jaccjuet zakończył Życie
—  Młody kupiec paryzki i córka innego kupca k t ó r z v  
ste zaślubić nie m ogli,  pojechali do lasku MoutmorcncvM 
tam wzajemnie z pistoletów odebrali sobie życie
_  Xiąże Orleanu p rzybył d U  z synem swoim do Łon- 
dynu Jenerał Baudrand który w podróży miał x ięćiu 
Chartres (synowi xigcia Orleanu) towarzyszyć , zachoro
wał , co go zmusiło do pozostania w Lille.
_  Z powodu uwag czynionych przez wszystkie prawie 
dzienniki nad postanowieniem inianującem hrabiego Por- 
taiis i pana Bourdeau , przypomina M assager  do.s Cham-  
bres zasługi tych mężów dla kraju i tak o nich m ówi-_
„ Hr. Portalis rozpoczął swój zawód publiczny w dyplo 
matyce. B y ł  jeszcze m łody gdy prowadził protokół na
rad, w następstwie którego, traktat w Amiens zawarto 
Wkrótce potem mianowano go sekretarzem poselstwa w 
Londynie a pozmej pierwszym sekretarzem legacji w Ber 
linie, a jeżeli oddalił sig z zawodu dyplomatyczne™ to 
jedynie dla tego aby służyć krajowi w innym, wktórym sm  
przodkowie z chwałą odznaczali. Roku 1818 mianowano 
hr. Portalis posłem nadzwyczajnym do zawarcia konkor
datu , i wiadomo z jaką gorliwością umiał obstawać za swo
bodami kościoła gali kańskiego. Mianowanie pana Bour 
deau ministrem sprawiedliwości, nie łatwo, jak sadzimy 
znaleść może naganiających. Od wielu la t członek ‘sądo-’ 
wmctwa , od roku J8 1 5 członek izby deputowanych, umiał 
zawsze sprawować obowiązki podwójnego powołania swe-  
go w sposobie wyższym nad pochwałg. Znane- są jego 

-niezłomne lubo pełne umiarkowania zasady i są one nie 
tnem talentu i charakteru. Pamiętną jest jego  mowa, w 
której pierwszy powstał przeciwko nadwerężeniu przepi
sów prawa (przeciwko jezuitom.) Wybór podobnego m ę 
ża na ministra sprawiedliwości, jest nietylko uczczeniem  
jego zasług; ale oraz polityczne,,! wyznaniem wiary 
-  Dziennik Message,- otrzymał wiadomość, §e królowa 
hiszpańska, zakończyła życie w Aranjuez dnia 17 maja.

tak dalece , że T esV  się _ staje ,
dnia 7 b. m. oświadczyli l e k a r z T k V d l o w ^ l l S n o ^

ach chorej wystawiono. -  Dnia 8 maja dostana cho’am ia  
ła się n.eco lep ie ,,  ale d. 9 przystąpiła febra z ta k ^ w a ł  
town ością , że przez kitka godzin chora b y ł a  bez p-zvto 
ran o sci i co chwila spodziewano sio jćj zeiśeia • £  J . 
wienie pijawek znaczne atoli uczyniło ze lżen ie’ mimo to' 
ziaje się r, me misa żadnej prawie o jej życiu nadziei.__

t u l f r M a d ^ V  " 13 *’ m - ul'uczJrsto^  rocznicy powrotu kio.a do Hiszpanji w roku 1811,  „ie będzie tvm ra

.“ ‘ . 1 1 8  “ ,“ /  widowisk.

có w gwardii m S i ć i  a , .  d 'ra  .b“ta*iony strzel-

t e
S o o i , "  „glr  ‘ ,J ,ie  i * ń » r u  i m t a *  ™1 prTT-S*JStTZL- T”7 łzrrfi, Ł?S-sit* m  *' zaczęta rąbać. Oburzeni żołnierze rzucili
zu iew aIv lT 1 7 Vra!łą- P ra n n lZfc?’ Wl'ócili ją i mocno jąi Zaniesiono Panu? G aruerin  do powozu a
'da m-zet Z '  -I e rze . N i e m c y , o d d a l i l i  s i e , w o ła ją c  H u r a '

m S & g S Z Z r * *  rm k i

HISZPANIA. —  M a d r y t  dn ia  i  m a ja .  —  Wiadomo, że 
jenerał Barradas powiozł rozkaz wielkorządcy wyspy Ku
ba aby wysłał 0 lub 8 tysięczny korpus wojska na^irze- 
g ampesche i Jucatan; zapewniono go przytem Że na to 
bmejsce otrzyma inne wojsko, kto're z Hiszpanji i z wysp 
Kanadyjskich posłane mu będzie. Wykra wa ta jest tylko 
przedwstępną, bo najdalej za 6 miesięcy daleko większa wy- 
słaną zostanie. Słyckać że król powierzy dowództwo i -  

, łej wyprawy jenerałowi Morillp hrabiemu K arta^ny.
Donoszą *• Mure,,, że- od strony Torrevieja morze już 

St0? wbrzegi. Trzęsienia ziemi
H * ?  ó t ł S . “° *  *  p » c b „  a .  Sana-

-  Trzęsienie ziemi piszą inni, już ustało, ale oszuści i „ie™  
dziw, ludzie w Murcji i Walencji straszą niśmjeszcze abJ 
nieszczęśliwych mieszkańców pozbawiać reszty m a7ątku  
Używają w tym celu takiego podstępu; W „ l !  I ■ 
gają około drewnianych barak, w których „iemll  
scy mieszkają d ługie sznury i z całych s i ł  wstrząsają 
baraki. Przebudzeni ze snu ludzie w barakach, rozumie

4.WT0K «Ł.Ó\VW}f PyL.

P R U A S Y .—  Z  B e r l in a , d n ia  28 m a ja .  —  Z esz łeg o  mie
s ta w iłU h r  Ł 'r  P ostda,n ie E r n e st  baron Z ejd lic , k tóry  z o '  
ćlamie na °  9°,ooo  ta larów  i dom m u row an y  w  P ots-
w  Prusach ZS-|Z t n ° i U F S ' "f<1 ’ zac,ięcającego przemysło wość 
wi-id , n - m ia n ow ic ie  na rozszerzan ie  stosnym ycli
-  D o  ioTzą P ' s z t S  ol ]a d n ° / C^  EaarJIającą i zarobkow ą. 
- J . • 1  z  » * tó k h o lm u , ze  1 tam  zbieraia składki
t f J ó i  Ń ndw iśian , k tó rzy  w  czasie ósta-

j  •£? T strat p on ieśli.
~ J “; -,jC!r? noi i, Pisz9 pud d. i-i inaja. W  ty ch  dniach  
Por ° *i 7  ^rdtew sko - pruski poseł p rzy  w y so k iej  
P orcie , szam belan R o y er , udając s i i  do N e a |o l  f  zkąd

P° Sła a“*iel8kie* ° 1 f-ncu zk iegPo d o S t a i -

u t r z l , w “ Ze,SZiy ,m 7 n io s ły  S m i " y  rejencji tr iersk ić j na 
u trzym an ie  szkółek  5 i ,78 i ta l . ,  a liczącjm ii sir w  całej
lu d n ośc i R ei encia trierska n iesp ełna  4c»,doo

O dra, P egla  i O ław a zrzą d z iły  przez w y le w  od d. la
r ,rn n fURCZ?e S! 7  w  Te>L'"c}1 wrocławskiej. Córka 
narona. Reitzenstem  .przeprawiając się „a czółnie do po-- 
bliskiej _ wsi, w  której przyjaciółka jej była w  niebezpie- 
tonęł 6 plZeZ w y w'r®t rzółaa wpadła do wody i u-

GABIXET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.

S o w o n . ^ . K i g j  MR# I S3. . ®  w J IR U tC A t tS f i  S i i l l i < J i l vy.S i i E S J  l * i t /  f  U L l C Y  Z A l U i i J  N ro 472;


